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Rok VI. 


Przedpłata : 
Na „Dziennik Pomerski* wraz z dodatkami „Rolnik, „Anioł 
Stróż“, „Ognisko Domowe* i „Dodatkiem niedzielnym". — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie- 
sięcznie 2.30 zł, — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.63 zł, — W ekspedycji 
kwartalrie 6,60 zł, przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarcz" nych numerów. 


Fałsz i obłuda. 


Dwie są na Pomorzu gazety niemieckie, które 
jawnie i otwarcie występują przeciwko państwu i na- 
rodowi polskiemu, a mianowicie w Bydgoszczy „Deut- 
sche Rundschau“ I w Tczewie „Pommereller Tageblatt“, 
Nie gardzą one żadnemi środkami, by zohydzić Pola- 
ków i polskość. . 

W nr. 61 umieściła „Deutsche Rundschau“ arty 
kuł pod tytułem „Wegnahme einer evangelischen 
Kirche", w którym pisze, że „polsko katoliccy miesz: 
kańcy Krojant w powiecie chojnickim puścili w ruch 
wszystkie sprężyny, by posiąść tamtejszy zbór luterski 
i dokonali tego, że odpowiedzialna władza państwowa 
zabrała ewangelikom zbór i przekazała mieszkańcom 
katolickim“. 


W bezczelny sposób pisze w dalszym ciągu 
„Deutsche Rundschau“, że państwo polskie zabrało 
Niemcom ewangelikom 300 mórg lasu a teraz poło- 
żyło rękę na zborze luterskim, będącym niby własno- 
ścią gminy ewangelickiej w Krojantach i przedstawia 
sprawę tak, jakoby Niemcom ewangelikom w Krojan 
tach stała się- wielka niesprawiedliwość, wołająca o 
pomstę do nieba. 

Otóż sprawa przedstawia się tak, że p, wojewoda 
pomorski w porozumieniu t zgodą ministerstwa 
rolnictwa i ministerstwa cświaty wezwał gminę ewan- 
gelicką w Krojantach do oddania zboru ewangeli- 
ckiego gminie katolickiej, gdyż cha tu o majątek 
państwowy Krojanty, który daw był własnością 
pruskiej komisji kolonizacyjnej. 

Jakie znaczenie miała za czasów pruskich komisja 
kolonizacyjna i w jaki sposób rugowała ona Polaków 
i katolików z odwiecznych swych siedzib mimo, że 
i Polacy-katolicy wysokie płacić musieli pudatki, o tem 
każdemu dobrze wiadomo i nad sprawą tą chyba roz 
wodzić się nie potrzeba. 

Osady kolonizacyjne tworzone były na to, by gnę: 
bić i wypędzać Polaków-katolików a na ich miejsca 
osadzać Niemców:ewangelików, którzy mieli być stró 
żami kultury niemieckiej i ducha prusko luterskiego. 
Wie o tem bardzo dobrze „Deutsche Rundschau” tak 
samo jak i my, lecz sprawę tę przemilcza, bo jej to 
jest potrzebne celem przedstawienia państwa polskiego 
w żłem i niekorzystnem świetle zarówno w oczach 
swych landsmanów jak i w oczach zagranicy. 

Z chwilą powstania państwa polskiego majątki 
komisji kolonizacyjnej przeszły na własność państwa 
polskiego, jak to się rozumie samo przez się i jak to 
było. dopuszczalnem w myśl traktatu wersalskiego. 

Jeżeli dotąd w zbcrze ewangelickim w Krojantach 
odbywały się nabożeństwa dla ewangelików, to było 
to dobrą wolą rządu polskiego i za to Niemcy — 
ewangelicy powinni nam być wdzięczni. - 

Rząd polski tolerował nawet i to, że do Krojant 
dojeżdżał pastor Krause z Chojnic, który nie ma wcale 
obywatelstwa polskiego. 

Jak wygląda owa rzekoma  niesprawiedliwość 
względem Niemców ewangelików w Krojantach, tego 
dowodem choćby to, że w Krojantach i osadach oko 
licznych mieszka przeszło 500 katolików a tylko 30 
ewangelików. 

Nikt chyba nie może domagać się, by dotych 
czasowe Stosunki w Krojantach trwały i nadal. Polacy- 
katolicy tamtejsi dość diugo temu się przypatrywali 
spokojnie, lecz raz wreszcie trzeba było ztem skończyć. 

Kto ów zbór zbudował i co z nim uczyniła ko 
misja kolonizacyjna, to zupełnie obojętne. Fakt 
pozostaje faktem, że Krojanty i zbór były własnością 
komisji kolonizacyjnej ito jest dziś miarodajnem a nie 
co innego. 

Ze garstka ewangelików w  Krojantach będzie 
odtąd musiała chodzić do zboru w Chojnicach, jestto 
już nie nasz kłopot 

A czyż rząd pruski pytał się o to Polaków:kato- 
lików, kiedy zabierał kościoły i klasztory katolickie, 
kiędy tworzył csady kolonizacyjne i wywłaszczał Pola- 
ków katolików z ich odwiecznych siedzib ? 

Za czasów niemieckich nie było wolno tworzyć 
nowych osad, jeżeli one sprzeciwiały się celom komisji 
kolonizacyjnej. Co to znaczyło, pamiętamy aż nadto 
dobrze. 


Redakcja I Administracja: Chojnice, ul. Człachowska 13. 
Pocztowe konto czekowe 201 032 
Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice. 
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. 
Skryt. poczt. 33 
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Wolno było za czasów niemieckich pobudować 
Polakowi chałupę, lecz nie wolno mu było postawić 
kuchenki i komina. 

Z tego to powodu chłop polski Drzymała musiał 
zamieszkać w starym wozie cygańskim. Drzymała 
stał się wówczas sławnym na cały Świat jako symbol 
bezprzykładnego w dziejach Świata ucisku pruskiego. 

Polityki ucisku i prześladowania, jaką rząd pruski 
prowadził względem nas, my nie prowadzimy ani 
prowadzić nie chcemy. Lecz bylibyśmy ostatnimi 
osłami, gdybyśmy zaniedbali to, co leży w interesie 
potęgi, rozwoju i przyszłości państwa. 

Do celu tego zdążamy i zdążać musimy nie drogą 
drakońskich ustaw wyjątkowych, jak to czynili Niemcy, 
lecz drogą prawną i legalną, drogą podyktowaną nam 
przez traktaty i umowy. 

, Pisze „Deutsche Rundschau“, że sprawa ta wy- 
woła oburzenie w kraju i zagranicą, gdyż przedstawia 


się ona daleko gorzej niż było za czasów „Kultur- 
kampfu”. A 
No, no! Niechaj „Deutsche Rundschau“ i jej 


informator z Chojnic się uspokoją. Mamy czyste su- 
mienie i co podejmujemy, za to przejmujemy pełną 
odpowiedzialność zarówno przed własnem społeczeń 
stwem jak i przed światem całym, 

Mamy za sobą przeszło tystącietnią historję i 
kulturę, barbarzyństw nigdy nie popełnialiśmy, po 
obce kraje nigdy ręki nie wyciągaliśmy, polityki gwałtu 
i ucisku nigdy nie prowadziliśmy, wiemy więc, co 
czynimy, a od nikogo, co najmniej zaś od Niemców, 
kultury uczyć się nie potrzebujemy. 


W obronie małżeństwa. 


Ostatniej niedzieli odbył się w sali ogrodu ż00- 
logicznego w Poznaniu wielki wiec zwołany przez po 
znańską Ligę Katolicką. 

Nie tylko główna sala byłą wypełniona po brzegi, 
ale także i boczne przejścia, tak, że pojawiły się na- 
wet żądania, by wiec odbyć pod gołem niebem, 

Wiec zagaił prezes Ligi p. Dr. Gantkowski witając 
ks, biskupa Łukomskiego, przedstawicieli Sejmu i Se- 
natu, delegacje różnych stowarzyszeń katolickich z 
Poznania, Bydgoszczy, Srody, Wyrzyska itd. 

Jako pierwszy zabrał głos adwokat Dr. Sławski 
przedstawiając stanowisko Kościoła, państwa i społe« 
czeństwa w sprawie ślubów cywilnych. Kościół nie 
uznaje ślubów cywilnych, uważa je za nieważne. Aby 
jednak nie szerzyć zamieszania, domaga się ich 
zniesienia na drodze legalnej, każąc wiernym uważać 
śluby przed urzędnikiem stanu cywiłnego jako akt 
czysto Świecki, mający tylko znaczenie rejestracji, ale 
wcale nie upoważniający katolików do życia w mał 
żeństwie. 

Mówca podkreślił stanowisko społeczeństwa wiel- 
kopolskiego, żądającego zniesienia niemieckiej ustawy 
o ślubach cywilnych. Sprawę zawierania ślubów na- 
leży oddać odnośnym władzom religijnym, a państwo 
winno się zadowolić samą rejestracją craz regulowa 
niem cywilnych skutków małżeństwa. 

Następny z kolei mówca, ks. prob. Putz, skreślił 
w słowach wymownych i gorących, co katolik sądzi 
o ślubach cywilnych. „Jak Bóg był sam Świadkiem 
pierwszego małżeństwa na ziemi, tak i dzisiaj On sam 
chce być Świadkiem małżeństw ludzkich, w osobie 
swych zastępców. Małżeństwo jest dla katolika sakra 
mentem i ślub cywilny, nałożony na nas jako obo: 
wiązek ustawowy, jest krzywdą. Domagamy się znie- 
sienia ustawy o ślubach cywilnych i protestujemy 
stanowczo przeciw ślubom cywilnym i rozwodom 
w Polsce. 

Z kolei zaznaczył ks. senator Prądzyński, że celem 
wiecu nie jest dyskusja, ale manifestacja ducha katoli- 
ckiego w obronie świętości małżeństwa. 

To też nad referatami nie otworzono dyskusji, 
uważając, że rzecz ta jest między katolikami jnż prze 
dyskutowaną. 

Arcypasterz diecezji poznańskiej ks. biskup Łu 
komski podkreślił w słowach podniosłych ważność 
chwili dziejowej dla Kościoła 1 narodu polskiego. 
„Chodzi o to, czy rodzina polska ma pozostać tem, 
czem chciał ją mieć Chrystus, czy też ma się jej łosy 
rzucić na fale ludzkich namiętności. Od XVI wieku 
dopiero zaczęto w szczególniejszy sposób bić taranem 
w sakrament małżeństwa, rewolucja francuska zadzła 
rodzinie chrześzijańskiej ostateczny cios. Protestan- 


Ogłoszenia: 


Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od y 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 2 
6 lam. 50 gr. Dla Wolnego M t no 
— Ogloszenia skomplikowane z z 
z nieczytelnym rękopisem przy 
wypadku 200/, nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 
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każdym poszczególnym 


tyzm i rewolucja były podłożem, na której wyrosła 
pruska ustawa o ślubach cywilnych, narzucona gwał- 
tem katolikom w czasie „Kulturkampiu*. Czekamy, 
by nam Polska zdjęła to jarzmo, narzncone przez 
zaborcę. Niestety dowiadujemy się, że Komisja Ko- 
dyfikacyjna chce tę ustawę na całą Polskę rozciągnąć. 
Dlatego musimy przeciw tym planom zaprotestować ! 
Chcemy dziś oświadczyć przed całą Polską, że katoli- 
ckie małżeństwo znajdzie w nas podporę i obrońców”. 

Dostojny Arcypasterz podkreślił następnie gwał- 
towną potrzebę uświadamiania szerokich mas,* gdyż 
z powodu braku zrozumienia, czem jest małżeństwo 


katolickie, panuje w tej sprawie duże nieporozu- 
mienie, 
Poseł ks. prał. Orzechowski, który przybył z 


Nowego Jorku ze zwłokami śp, ks. arcybiskupa Cie- 
plaka, odmalował straszne skutki ustawy o ślubach 
cywilnych i rozwodach w Ameryce. Nawet protestanci 
i ludzie niewierzący zaczynają na gwałt radzić, co 
począć, aby falę rozwodową powstrzymać. Drodzy 
Rodacy, kończył ks. Orzechowski, błagam was, nie 
pozwalajcie w katolickiej Polsce na śluby cywilne 
i rozwody"! 

Po przemówieniu ks. Orzechowskiego odczytał 
ks. sekr. gen: Prądzyński rezolucję protestującą przeciw 
ślubom cywilnym i rozwodom, kióra ma być przesłana 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, Marszałkom Senatu 
i Sejmu, J. E. ks. Nuncjuszowi oraz całemu. Episko- 
patowi polskiemu. 

Zebrani uchwalili rezolucję przez aklamację, po- 
czem przewodniczący Dr. Gantkowski poprosił J. E. 
ks. bisk. Łukomskiego o błogosławieństwo i następnie 
rozwiązał wiec. 


Sprawy polskie. 


Aresztowanie i zasądzenie 
kemunistów. 

Organizacje komunistyczne w Wilnie urządziły 
zbiórkę na cele pomocy więźniom politycznym w Polsce. 
W rezultacie tej zbiórki aresztowane w Wilnie trzech 
a w Wilejce powiatowej dwóch inkasentów komuni- 
stycznych, którzy na pobierane składki zgodnie ze 
zwyczajem lat ubiegłych nie wydawali pokwitowań. 

W Wilnis zapadł wyrok sądu okręgowego w spra- 
wie 54 manifestantów komunistycznych w dn. 1 maja 
1924 r. Uniewinniono zbiorowo wszystkich, jedynie 
5 zasądzono na drobne kary w związku z zakłóceniem 
spokoju publicznego. f 

© zmianę ordynacji wyborczej. 

Mając na uwadze podstawową iormułę życia poli- 
tycznego, wniesiony do Sejmu projekt Zw. Ludowo:Naro- 
dowego w sprawie zmiany ordynacji wyborczej dąży 
do osiągnięcia dwóch celów: 1) do usprawnienia ciał 
ustawodawczych przez zmniejszenie liczby posłów z 
444 do 222 i senatorów ze 112 do 56; 2) do unie- 
możliwienia rozproszkowania Sejmu przez zastosowanie 
zwiększonego znacznie miernika wyborczego, który 
zamyka małym sironnictwom drogę do Sejmu, a tem 
samem daje gwarancję silnej większości i stałego rządu. 

Redukcja w policji państwowej. 

„Ministerjum Spraw Wewnętrznych postanowiło 
z dniem 31 marca zwolnić ze służby 150 funkcjonar- 
juszy policjj państwowej. Zwolnieni funkcjonarjusze 
otrzymają 3 miesięczną odprawę. Z liczby tej na posz- 
czególne województwa przypada: na województwo 
warszawskie — 135, na łódzkie — 26, na kieleckie 
— 126, lubelskie — 76, białostockie 13, na miasto 
Warszawę — 55, krakowskie — 76, lwowskie — 106, 
tarnopolskie — 32, stanisławowskie — 25, na poznań - 
skie — 30, na pomorskie — 47, wołyńskie — 75, na 
poleskie — 55, nowogrodzkie — 20, wileńskie — 30. 


Sprawy polityczne. 


Krwawe zajścia na granicy Włoch. 

„Neues Wiener Tageblatt* donosi z Lublany, że 
w nocy z piątku na sohotę przyszło do krwawych 
zajść między strażą celną włoską a jugosłowiańską na 
granicy wiosko jugosłowiańskiej w pobliżu Rakok. 
Według relacji jugosłowiańskiej, włoscy straźnicy prze- 
kroczyli granicę i skierowali się do restauracji, poło- 
żonej na terytorjun Jugosławji, Strażnicy jugosło- 
wiańscy ostrzegli Włochow, że znajdują się na terenie 
Jugosławji i wezwali ich do cofnięcia się poza granicę 
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ognia, na co Jugosłowianie odpowiedzieli również 
ogniem. W wyniku strzelaniny jeden urzędnik celny 
i jeden chłop zostali ciężko ranieni. Poseł jugosło- 
wiański w Rzymie otrzymał polecenie przedstawienia 
sprawy rządowi włoskiemu i żądania zadośćuczynienia. 
5wiatewy kongres wychewania 
moralnego. 

W dniach od 16 do 20 kwietnia br. obradować 
będzie w Rzymie pod protektoratem króla Wiktora 
Emanuela i Mussoliniego międzynarodowy kongres 
wychowania moralnego. 

Na kongres ten wyjadą z Polski specjalni delegaci, 
Bunt w oddziałach czerwonej armji, 

» Kurjer Lwowski* donosi z Moskwy, iż w Batumie 
i Sewastopolu wybuchł bunt marynarzy sowieckich, 
którzy zażądali wydalenia of cerów komunistów. W Se- 
wastopolu marynarze ci odebrali broń służbie warto- 
wniczej i zamknęli się w koszarach, które otoczono 
Hcznemi oddziałami czekistów. Po kilkudniowem oblę 
żeniu bunt zlikwidowano i agitatorów rozstrzelano, 
w związku z czem naczelna rada wojskowa zażądała 
od rządu moskiewskiego zaniechania pełaienia służby 
wartowniczej przez oddziały wojskowe w tych miastach, 
gdzie stykanie się krasnoarmłejców z masami robotni- 
ezemi mogłoby wywołać wpływ „demoralizujący“ na 
armję czerwoną. 

Kenserwatyści angielscy 
jadą do Rosji 

„Morning Post* donosi: Czternastu posłów kon- 
serwatywnych zamierza wyjechać około 20 kwietnia 
do Rosji na miesiąc lub też na dłużej. Podróż ta 
przedsięwzięta będzie za wiedzą i zgodą rządu. 

Wystawa spożywczo-higjeniczna 
w Warszawie 

w czasie od 18 IV—3 V 1925 r. Ze względu na 
charakter i cel Wystawy po raz pierwszy organizowanej 
w odrodzonej Polsce pożądanym jest udział sfer zainte- 
resowanych, a w szczególności Wielkopolski i Pomorza, 
gdzie przemysł spożywczy jest zozwinięty szeroko. 


Sprawy gospodarcze. 


© wywóz zwierząt racicewych. 

Z kół rolników podnoszą się raz po raz skargi 
na ograniczenia jakie stosuje Ministerstwo Rolnictwa 
i D. P. przy wywozie zwierząt racicowych zagranicę 
z powodu szerzącej się w kraju pryszczycy. 

Zarządzenia Ministerstwa Rolnictwa i D. P. do- 
tyczą zamknięcia wywozu zwierząt racicowych zagra- 
nicę, przedewszystkiem z poszczególnych powiatów, 
w których występują sporadyczne wypadki pryszczycy. 
w wypadkach zaś, w których zaraza pyska i racic 
pojawia się na obszarze kilku powiatów jednego wo- 
jewództwa, zamyka się całe województwo. Ograni 
czenia te są koniecznie potrzebne, aby zapob edz 
wywozowi zagrar icę zwierząt chorych, względnie zara 
żonych, u któ rych w drodze mogłaby się pryszczyca 
é, Stwierdzenie bowiem zagranicą tej chorob by 
t ach zwierząt pochodzących z Polski, może | 
upełne zamknięcie granic dla wywozu 
owych z całego państwa, a temsamem 
ą hodowlę na wielkie straty, podrywając 
z bilans handlowy, w którym wywóz |: 

coraz większą rolę. Aczkolwiek 
te dla rolników zapowietrzonych , 
województw, są niewąti 
k ze względu na to, 
rolnictwa oraz całego 
1 memi muszą się przejściowo z t 
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Co tam Jodelet? — zapytał naczelnik wydzia |% 

łu śledczego j 

— Proszę pana, prowadzimy tego oto zucha, z | 
którym rozmawiałem na dworze, i który, jak mi się | 
zdaje, dostarczy nam cennego objaśnienia co do ja- | 
snowłostgo młodzieńca. 

— Czyś widział tego młodego człowieka ? — za 


pytał żywo sędzia śledczy zwracając mowę do posłu- 
gacza, który odpowiedział : | 

— Miodzieniec w szalu, binoklach, z jasnem fa- 
worytami ? tak jest panie. Wysiadał z powozu i za: | 
pytał mnie, czy pociąg z Calais nadszedł. Ja odpo 
wiedziałem że chyba nie. Wtenczas ujrzałem, jak 
szedł do drzwi, a potem wrócił i wsiadł do powozu. 

— Czy on dobrze mówił po francusku ? 

— Z silnym akcentem cudzoziemskim, ruskim. 
niemieckim, czy też szajcarskim, 

— Czy pamiętasz, o której godzinie mówił z tobą. 

— Mogło być kwadrans na pierwszą. 

— Widziałeś go później ? 
Widziałem. W chwili gdy pociąg z Calais 
padchodził, czekał przy drzwiach, a potem oddalił się 
z jakimś podróżnym. 

— Czyś zauważył, że ten podróżny miał rękę na 
chustce ? 


Nie, panie. 
gdzielndziej zajęcie. 
— Widocznem się okazało dla wszystkich, że za- 
mieszanie w czasie nastąpiło z powodu opóźnienia 
pociągu z Calais i że jasnowłosy młodzieniec był 
jedną i tąż samą osobą. 

Urzędnicy pożegnali się z zawiadowcą I odeszli, 


Przechodziłem prędko, mając 


pozze 


Tajemnica AN 


Powieść z życia francuskiego. 


| jest wodę. 


BZIENNIM POMORSKI 


pogodz'ć, że powyższe ograniczenia muszą być nadal 
stosowane w niezbędnych rozmiarach, zwłaszcza, że 
państwa importujące pod temi tylko warunkami zgo- 
dziły się przyjmować żywy inwentarz z Polski, mając 
na względzie zabezpieczenie własnych obszarów od 
zawleczenia pryszczycy. 

Uigi celne, 

Z dniem 9 marca br. zostało wprowadzpne w życie 
rozporządzenie, mocą którego przywożone z zagranicy 
maszyny | aparaty niewyrabiane w kraju, stanowiące 
część składową sprowadzanych do polskiego obszaru 
celnego kompletnych urządzeń oddziałów zakładów 
przemysłowych, bądź też sprowadzane dla nowopo 
wstających zakładów, bądź też w celu organizowania 
nowych działów produkcji, lub w celu modernizacji 
istniejących, — korzystają z cła ulgowego, które wy 
nosi 10 stawek autonomicznych. Ulgi wydaje Mini 
sterstwo Skarbu. Wnioski należy składać za pośre 
dnictwem Ministerstwa Przemysłu i Handlu, przez 
tut Izbę P.-H. do Ministerstwa Skarbu. 

Zwrot ceł. 

Przy wywozie zagranicę wyrobów włokienniczych, 
wytworzonych w kraju zezwala się na zwrot cła, uisz _ 
czonego za sprowadzane z zagranicy, zużyte do wy- 
robu tych towarów barwniki i chemikalja podług na- 
stępu ących norm: za 100 kg. tkanin bawełnianych 
białych wykończonych zł. 1,20; za 100 kg. tkanin 
bawełnianych kolorowych zł. 25; 2 za 100 kg. tkanin 
wełnianych kolorowych zł. 48; za 100 kg. tkanin pół 
wełnianych kolorowych zł 36,50. 


Kto dotąd nie zapisał 


„Dziennika Pomorskiego“ na drugi 
kwartał lub choćby tylko na kwiecień, 
niechaj to natychmiast uczyni, ażeby 
uniknąć przerwy w dostarczaniu gazety, 


Prosimy też nakłonić wszystkich 
krewnych, sąsiadów, znajomych i 12 
jaciół, by i oni zapisali 


„Dziennik Pomorski". 
©. 971 ERECZOEZEWWEWNEZZEPY T 


Zjazd Pom. Związku 
Ofic. Rezerwy. 


W niedzielę, dnia 21. 3. 1926 r. odbył się w Byd 
goszczy Zjazd Pomorskiego Związku Oficerów Rezerwy 
O :K. VIII, w kasynie bydgoskiego pułku 

Zjazd zagaił o godz. 10 wiceprezes Związku 
major rez. Dr. Jacobson z Torunia w zastępstwie pre 
zesa Czarlińskiego, który z powodu choroby na zjazd 
przybyć nie mógł. 

W dłuższem przemówieniu p. major rez, Dr. Ja 
cobson powitał kolegów z różnych Środowisk przyby 
łych jakoteż licznych gości, przedsta wicieli wojskowości 
miasta i województwa poznańskiego itd 

W dalszym ciągu Dr. Jacobson uzasadnił rację 
butu Związków Oficerów Rezerwy i podkreślił, że oficer 


wy jako czynnik państwowo twórczy ma różno 
zadania a mianowicie, że obe w czasach 
j dalszym ciągu jest powołany lo „Szkolenia 
>bywatel', by w razie wojny dać państwu 
u nję narodową, na które Pol ka jedynie 
olegać może, gdyż na mniejszości, w życie 
> —TTURTYART I Y APIS EE TRE YDP FOO PTP 
XXVII 
Chocizż już było późna, r 
Z t samym dniu udać się 
z Cadeta jako ostatni 
raj dojechał, to jest do hote 
l, zed którym  zóstawił, jak 
ch podróżnych. 
ałbyś ten hotel z ? spytał 
Cadeta n nik wydziału śledc 
— józłbym pana tam zzawiązanemi oczyma, 
szczególniej dziś, kiedym pił tyiko gęsi trunek to 


Więc w drogę, u spiesz się. 

W dwadzieścia minut potem obadwa powozy za- 
zymały się przy ulicy Montorgneil naprzeciw domu 
poznanego przez Cadeta, 

— Zdaje mi się, że stąd powinni śmy byli zaczy- 
nać — odezwał się nieśmiało komisarz do spraw 
sądowych, 

— Mnie się nie zdaje — odparł pan de Gibray 
nieco wyniośle. — Bądź pan pewny, że morderca 
przemknął się tylko przez ten dom. Jeżeli w nim 
mieszka, albo przynajmniej mieszkał, to jest zanadto 
zręcznym, aby przypuścić, że tu będzie czekał, aż zo: 
stanie aresztowany. 

Wysiedli z powozów. 

Weszli. 

Widząc to najście, gospodarz, który z widzenia 
znał naczelnika wydziału śledczego, sądził, że to re 
wizja i doznał żywego wzruszenia, pomieszanego ze 
strachem, chociaż uczciwy, nie miał się czego obawiać. 

— Panie — rzekł sędzia śledczy, wymieniwszy, 
kim jest — przychodzę do pana nie ściągać zeznania, 
iecz prosić o niektóre objaśnienia. 

— Jestem ich gotów dostarczyć O co idzie ? 

— Czy wszystkie numera w pańskim hotelu są 
zajęte ? 


ne o O 


nasze państwowe wprowadzają „dezorganizację i nie dla 
Polska w razie wojny liczyć nie będzie mogła. 

Major rez. Dr Jacobson zakończył swe przemó- 
wienie okrzykiem na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Jako drugi zabrał głos pan generał Thommć 
z Bydgoszczy, który przybył na zjazd w zastępstwie 
D cy O. K. VII. i nawoływał oficerów rez. do współ- 
pracy z czynnikami kaprala Od chwili ustania 
grzmotu armat na froncie w r. 1920 nasze społeczeń- 
stwo śpi, mówił gen. Thommć, i słucha bajeczek locar- 
neńskich i bzdur. genewskich, nie uświadamiając sobie, 
że niebezpieczeństwo dla Polski zawsze istnieje i istnieć 
będzie, gdyż kot niemiecki zaczaił się na nas, wdziera 
się wszędzie i stara się nam uniemożliwić byti istnienie, 

Kadry nasze coraz więcej się kurczą przez reduk- 
cję. Oficera rez. czeka wielkie zadanie pomagania 
wojsku w szkoleniu społeczeństwa. Oficer rezerwy 
musi być każdej chwili przygotowanym do wojny oso- 
biście, jak i też a> w pogotowiu swe oddziały, 
czy to Powstańców i Wojaków, Sokoła, Harcerzy itd, 
w których pracować powinien, 

dalszym ciągu zabierali głos przedstawiciel 
województwa poznańskiego, dalej Dr. Chmielarski w 
imieniu miasta Bydgoszczy; przemawiali także repre- 
zentant Zw. Inwalidów Wojen. w Bydgoszczy, Zw. 
Powst. i Woj. Okręg Bydgoszcz, Zw. Hallerczyków, 
Chorągiew Pomorska, Zw. Podofic. Rez. oraz ppułk, 
Krzyżanowski, komendant P, K. U. Inowrocław. 4 

Następnie por. rez. inż, Wiloiewczyc wygłosił 
pouczający referat pt.: „Elementy potęgi współczesnej 
artylerji* 

Po odczytaniu telegramów, które wpłynęły na ręce 
Zjazdu, zamknięto część I Zjazdu. 

Po krótkiej przerwie obiadowej o godzinie 2 wzno- 
wiono obrady, 

Marszałkował : Dr. Chmielarski z Bydgoszczy, se- 
kretarzowali : por. rez Janowski i por. rez. Pietrykowski 
z Torunia. Jako ławników powołano: pp. Jeskiego 
i Marcinkowskiego. 

Po sprawozdaniu zarządu ustępującego przystą- 
piono do nowych wyborów, które dały nast. wynik: 
Prezesem Związku wybrano: maj. rez. Dr Jacobsona 
z Torunia, wiceprezesem por. rez, Szwieca z Torunia,. 
jako dalszych członków zarządu wybrano: maj rez. 
Druet'a z Grudziądza, kpt rez. Spikawskiego z Byd, 
goszczy, kpt. rez. Karnowskiego z Torunia, kpt. rez 
Gerstmana z Torunia, por. rez, Linkowskiego z Torunia” 
por. rez. Klimczewskiego z Torunia oraz por. rez 
Krajsnera z Inowrocławia, 

Z powodu nagłego wyjazdu do Lublina w celach 
służbowych prezes Gł Związku Ofic. Rez w Warszawie, 
p. pułk. rez. Szurlej na zjazd Pom. Zw, Ofic. Rez, 
przybyć nie mógł. Wobec tego nie mógł być wygło 
szony jego zapowiedziany referat pt: „Rola warstwy 
inteligentnej w życiu polskiem*, kpt. rez, Szymański 
zato wygłosił referat aktualny, zwłaszcza w rocznicę 
plebiscytu górnośląskiego: „O Górnym Sląsku.* 


Obecnych na zjeździe. było około 60 oficerów 
z D. O K. VIII Pomorze. 

z Chojnic byli na zjeździe pp. kpt. rez. George 

i por. rez. Siciński, 


rez. 


| BF”  Ofiarnością na cele oświatowe 


Í 
I 


utrwalasz potęgę Rzeczypospolitej. 
Przy zaślubinach i innych sposobności 
wymagających wyrażenia życzeń, uży 
blankietów  telegramowych 
Lude 


= ran 


— W tej chwili nie zupe ł 
nie idzie Mam tylko pi 


mieszkań, Które powinnyby t Czy pan chce 
poznać imiona, nazwiska i 1 gości ? 

--— Bęzwątpieni ) 

— Zaraz objaśn . 

Wziął księgę zapisową i mówił dalej: 

— Oto są nazwiska osób zapisa dych obecnie. 
Pan Achilles Tóurtin, komiwojażer; zamieszkały od 
dwóch tygodni, lat pięćdziesiąt Pan Ei uge njusz Blan 
chard, zamieszkały od roku i stołujący się u mnie, 
urzędnik lat człerdzieśçi dwa, Pan Alfons 
Damiron, komisant handlu win przybyły wczoraj 
wieczorem 

— O której godzinie ? — zapytał pan de Gibray. 

— O piątej. 

— Ile ma lat? 

—- Sześćdziesiąt. 

— Mów pan dalej, 


— Pan lzydor Fernel z małżonką z prowincji 
goście -coroczni, zamieszkali w Nangis utrzymujący 
sklep galanteryjny, pocz do Paryża po zakupy. 
Są tutaj od dwóch d 

— Innych raioh pan nie masz? 

— Nie, panie 

— Czy dziś nikt nie opuścił pańskiego hotelu ? 

— Ani dziś, ani wczoraj, 

-— Ale dzisiejszej nocy ktoś 
nocować ? 

— Nie, panie. 

— Czyś pan tego pewny ? 

- Jakto? czym tego pewny? A ot garson, 
który co noc sypia w tym pokoju na przenośnem łó- 
żku — rzekł gospodarz, wskazując na wchodzącego 
młodego człowieka w białym fartuchu, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


tu przychodził 
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DZIERNIK POMORSKIE 


Nr. €9 


Polecam mój wielki, bogato zaopatrzony skład 


y filiżanki, talerze, 
Fajansowe | salaterki, półmiski 


Portelanow. | serwisy stołowe,na umywalnie, do 
kawy,herbaty i kuchenne garnitury 


Pozatem polecam: 


Ludwik Rasch 


wyroby szklane, naczynia brunotowskie, kufry, walizy, koszykowe wyroby i luksusowe rzeczy. 


Trykotaże, męskie koszule dzienne, 
kołnierzyki, krawaty, borty do sukien 
wełniane swetry, majtki, pończcchy 
krótkie towary, fartuchy i skarpetki 
Wielki Wybór — ceny umiarkowane. 


KRONIKA. 


Dziś x Jan Sarkander, k. m. 

24. 3 26. Słońca wschód 557 zachód 18.17 
Księżyca wschód 12.54 zachód 4.20 

Jutro: x Zwiastowanie N. M. P. 

25. 3. 26. Słońca wschód 5.56 zachód 18.19 


Księżyca wschód 13,58 zachód 4.51 


Z miasta. 
Chofnice, dnia 24 marca 19:6 « 


— O uposażenie urzędników. Jak donosi 
„Przegląd Wieczorny*, minister skarbu Zdziechowski 
zgłosił na Radzie ministrów projekt prowizorjum bud 
żetowego tylko na jeden miesiąc t, zn. do 1 maja, 
Minister Zdziechowski nie poczynił żadnych zmian w 
uposażeniach urzędników, a pozostawił je na tej samej 
wysokości. W związku z tem powstała na Radzie 
ministrów poważna różnica zdań. P.P.S. domaga się 
uregulowania poborów urzędniczych na zasadzie uru- 
chomienia mnożnej, Pozatem krąży pogłoska o uregulo- 
"waniu tej sprawy w ten sposób, aby nastąpiła stabilizacja 
płac zasadniczych, a oprócz tego wprowadzono dodatki 
strefowe. Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność 
„Przeglądu Wieczornego“. 

— © uposażenie kolejarzy. Na posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej, debatującej nad budżetem 
min. kolei, w dyskusji szczegółowej uchwalono szereg 
zmian w propozycjach rządu przez obniżenie pozycji, 
odnoszących się do poborów służbowych. W szczegól- 
ności uchwalono obniżyć pobory służby drogowej 
o 5 proc. Wydatki na budowle ustalono na 6 milj, 
Pvbory służby stacyjnej oprócz interkalarjów, propo 
nowanych przez rząd w wysokości 2 proc., zniżono 
o 3 proc. tj. razem o 5 proc. Ogólne wydatki stacyjne 
obniżono z 11 015000 zł na 10 milj. Również pobory 
służby handlowej i służby konduktorskiej obniżono 
o 5 proc, łącznie z 2 proc. interkalarjów. W tem 
miejscu przedstawiciele PPS. i NPR. oświadczyli, że 
nie mogą zgodzić się na takie mechaniczne obniżenie 
sumy na pobory pracowników i że nadal nie wezmą 
udziału w obradach nad budżetem min, kolei W dal 
szej dyskusji obniżono sumę wydatków dla służby 
trakcji parowozowo wagonowej o 3 proc. plus 2 proc. 
interkalarjów. Co do służby warsztatowej odłożono 
uchwałę do dostarczenia ścisłych cyfr przez rząd Sumę 
wydatków na naprawę taboru obniżono z 129 milj na 
104 milj. Dalsze obrady odroczono. 

— Nieszezęśliwy wypadek. Zona woźnego 
szkolnego p Windowskiego przechodząc przez podwórze 
do mleczarni potknęła się i upadła. Ponieważ sama nie 
mogła wstać, odniesiono ją do domu i przywołano le 
karza, który stwierdził złamanie nogi, 

— Nieudaaa kradzież. Ostatniej nocy wia 
mali się złodzieje do mieszkania p Szamotulskiego przy 
ulicy Dworcowej, zostali jednak spłoszeni, Sprawców 
-usRowanej kradzieży nie wykryto, 

— Wykład z historji polskiej. Dziś w środę 
o godz, 6 po poł w hotelu p. Kaletty 
vel k 


3 epoki jagiellońskiej“. O liczny 
ł prosi 


Zarząd T GL 

Z šI Izby Karaej Sądu Okręgowego. 
Stają. Józef Sz zepański zam, w Lubichuwie pow. 
Starogard, Fr ek Alfuth zam. w Czersku osk. o to, 
że w kwietniu 25 roku w Lubichowie, w zamiarze 
przysporzenia sobie korzyści majątkowej wyrządzili 
Łeonowi Studzińskiemu szkodę majątkową tem, że 
przekrącając prawdziwe fakty podtrzymali, że centry 
fugę nade ą na stacje kolejową podjął inny odbiorca, 
gdy tymczasem centryfugę wartości 150 zł. sami pod 
jęli sprzedali i pieniędzmi się podzieli. Podczas roz 


prawy obaj oskarżeni do winy się nie poczuwają. Po 
przesłuchaniu kilku świadków i po naradach uznaje 
sąd osk. winnemi występku z $ 265 k.k. i zasądza 
ich na karę więzienia po 14 dnii na ponoszenie kosztów. 
- Wojciech Jarecki zam. w Rostokach pow. Więc 
ork o zniewagę i wszczynanie hałasu. Osk. został 
rzez sąd ławniczy w Więcborku zasądzony na karę 
sięzlenia przez 4 tygodnie i na ponoszenie kosztów. 
<rzeciwko temu wyrokowi wniósł osk. odwołanie. 
%odczas rozprawy osk. nie poczuwa się do winy. -Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok I instancji zniósł 
< tem, że osk. zasądza na grzywnę w kwocie 50 zł., 
z co do wykroczenia osk. uwolniono, Koszta ponosi osk. 
Maciej Kutala zam. w Grzybowie osk. został 

S- kradzież przez sąd pokoju w Kościerz: nie zasądzony 
nu grzywnę 20 zł, Przeciwko temu wyrokowi wniósł 
osk, odwołanie, 
się do winy, Po przeprowadzonej rozprawie sąd osk. 
od winy i kasy uwolnił. Koszta ponosi kasa państw 
Jan Kiedrowski zam. w Kaliszu pow. Kościerzyna 
oskarżony o nieprawidłowe polowanie. Osk. został 
przez sąd pokoju w Kościerzynie zasądzony na karę 
więzienia przez 5 miesięcy i na ponoszenie kosztów 
„Przeciw temu wyrokowi wniósł osk odwołanie. Pod 
A zas rozprawy osk, do winy się nie poczuwa, Po 


1 


stępny wykład z historji polskiej | 


przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok I instacji zniósł 
ztem, że oskarżonemu wymierzono grzywnę w kwocie 
50 złotych i ponoszenie kosztów. 
— 18 loterja państwewa. Znajdują się już 
w sprzedaży losy l-ej klasy 13 loterji państwowej, 
Plan tej loterji jest jeszcze korzystniejszy od pa 


przedniej, mimo tej samej ceny za los (40 zł, wzgl. 


Podczas rozprawy osk. nie poczuwa ` 


w ćwiartkfch po 10 zł); podwyższono bowiem wy- 
sokość, jakoteż ilość średnich wygranych 

Suma wszystkich wygranych tej loterji 
zł. 9984C00 i rozdziela się na 66 000 losów. 

Szanse wygrania przy 33000 wygranych są zna 
czne, zatem co drugi los wygrywa, przyczem można 
przy szczęśliwem połączeniu głównej wygranej z premją 
wygrać na jeden los 400.000 zł. 

Cięgnienie I ej klasy tej loterjj wyznaczono na 
21 kwietnia br 

— Targ tygodniowy z dnia 24 marca. 
Zadano następujące ceny: masio 260- zł. funt 
jajka 1.70— zł. mendel, wieprzowina 1,10—1.27 zł, 
skopowina i cielęcina 0,70 zł. funt, wołowina ( ,70—0,80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, Świeża słonina —1.50 zł, 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 2,00 zł, żywe gęsi — zł. z» 
sztukę, kury 0,00—0 00 sztuka, kiełbasa ;krwawa 6080 
biana  —1,00 zł, mięsna 1.40 zł., płotki 40-50 gr funt, 
mareny 80 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł, liny1,20 zł. węgorze 1.80 zł, indyki 
0—00 zł. za sztukę, kaczki 0 00 0.00 zł. za szt., kartofle 
250—0.00 zł ctr, drzewo 11—20 zł. furka, prosięta 
50—60 zł. za parkę, żyto 9,50,wies 673 


Z Pomorza. 


— Wiele. (Imieniny ks. proboszcza). 
Dnia 19 marca, w dzień św, Józefa, obchodził swe 
imieniny nasz czcig. ks. prob. Wrycza. Dzień ten dał 
sposobność tutejszym towarzystwom do urządzenia 
uroczystego wieczorku, ku uczczeniu swego kochanego 
ks. patrona. O godz 7 wieczorem zebrały się wspól 
nie następujące stowarzyszenia : 

Kółko śpiewackie „Cecylja*, Sodalicja męska 
i żeńska. Zaproszony na powyższe zebranie przybył 
ks. patron. Zebranie rozpoczęła odpowiedniem prolo 
glem córeczka p. Langów. Następnie prezes kółka 
śpiewu p. Skwierawski wygłosił Imieniem kółka śpie 
wu i młodzieży męskiej słowa życzenia, poczem od 
śpiewano, specjalnie na uroczystość tę, przez dyrygenta 
śpiewu p Skwierawskiego skomponowaną pieśń, która 
się nadzwyczaj pięknie udała, 

Dalsze życzenia, w formie djalogu, wypowiedzieli 
dwaj młodzieńcy z Sodalicji męskiej. Z łona Sodalicji 
żeńskiej serdeczne życzenia złożyła prefekika tejże 


wynosi 


Sod., poczem grono dziewcząt, przybrane w odpowiednie 

stroje jako kwiatki; utworzyły wianek, wykonując śliczny 
odpowiedniemi życzeniami. W 

zdun 


korowód z 
śpiewano 


końcu od 


eśni eniu ks, 


Całość wypadła ku 


patrona jakUteż gości znakomicie. 
Dodać należy; iż w temże dzieci r 

warzystwa przystąpiły do wspólnej komu 

Śpie ykonało podczas mszy 

śpi 

S 


zięczność zapewniając nas, iż w przyszłości 
cze więcej starać się będzie pracować dla dobra 


ego, 

— Zamrzenież, pow. tuch (Usiłowa 
ne samobójstwo). Daia 2 . donost nad 
leśnictwo Zamrzenica tut powiatu, że wydobyto z Brdy | 


topielca, który jest przy życiu 

Mlody człowiek mnie jwięcej lat 24 powziął sobie 
zakończyć życie przez utopienie. Z powodu, 
pomocnik k awiecki w Grudziądzu pracy uzyskać nie 
mógł, przybył on do Tucholi, gdzie mu nie lepiej 
poszło. Z braku wszelkich sposobów utrzymania, po 
stanowił sobie życie odebrać, Papiery swoje zniszczył 
zupełnie, ażeby policja hie mogła jego miejsca pocho- 
dzenia stwierdzić. Potem zatopił w torfiaku swoją 
walizkę z ubraniem i narzędziaini rzemieślniczemi 
Wtenczas udał się nad Brdę i zaszedł aż do nadleś 
nictwa Zamrzenica, Tu wskoczył do wody. Wskutek 
mocno przybranej wody jest prąd bardzo bystry i wy 
rzucił go na brzeg. Nie wystarczyła mu jednakowoż 
procedura pierwsza i skoczył drugi raz do wody, lecz 
został powturnie na brzeg wyrzucony. Pozostając 
wierny swemu postanowieniu wskoczył trzeci raz do 
Brdy. Całe zajście spostrzegł tamt. nadleśniczy i został 
za jego usiłowaniem topielec ocalony,  Przyniesiono 
go do nadleśnictwa gdzie opiekował się nim p. nadl: 
w ojcowski sposób i cdstawił*go do, tut. Kom. Pol. 
Państw. Młodego człowieka popchnąły do tego czynu 
ciężkie stosunki gospodarcze. Powiedział on kraść 
i rabować nie chciałem, pracy nie mogłem uzyskać, 
więc co miałem zrobić. Pol. Peństw. odstawi go ro 
dzicom, którzy zamiaszkują w Poznańskiem. 

— Tuchola. (Samobójstwo) Dnia2? bm, 
w godzinach południowych doniesiono Post. Pol. 
Państ. że w lasku nad szosą do Kiełpina spostrzeżono 


że jako | 


starszą niewiastę powieszoną. Stwierdzono na miejscu 
że to wdowa Tekla Trojanowska 66 letnia zamieszkała 
w Tucholi. W niedzielę po poł. usiłowała ona czyn 
ten wykonać w ul. Wałowej w ogrodzie p. Bielińskie- 
go gdzie miała linkę zarzuconą na gałęzii zamierzała 
drugi koniec o szyję umocować. W tym czynie prze 
szkodzill jej uczniowie tut. seminarjum aż po raz 
czwarty aż nareszcie odstąpiła od zamiaru. Błąd był, 
że uczniowie o spostrzeżeniu nie podali nikomu do 
wiadomości i nie było w obec tego możliwe w tej 
sprawie jakie kroki przedsięwziąść, Denatka wykonała 
swój zamiar po za miastem gdzie jej nikt przeszkodą 
nie,był. Jak się dowiadujemy była denatka w ostatnim 
czasie bardzo rostrojona i doprowadził ją do tego 
czynu jej stan zdrowia, 


— Grudziądz. (Z życia strażaków). 
Walne zebranie Związku Straży Pożarnych Wojew Po- 
morskiego odbyło się w Grudziądzu w hotelu „Pod 
Złotym Lwem*, Zagaił zebranie burmistrz Tomczyński 
z Łasina. 

Marszałkiem wybrano burm. Webera z Podgórza. 
Jako honorowy członek przywitał Zjazd p. prezydent 
Włodek. 

Sprawozdanie z działalności Związku złożyli: 
prezes Tomczyński, sekretarz Faoian Czech, skarbnik 
Bredefeld z Chełmna i inspektor Kaszewski z Gru- 
dziądza. 

Do nowego zarządu weszli: jako prezes Tom- 
czyński, wiceprezesem został p. Klabun z Jabłonowa, 
skarbnikiem Bredefeld i sekr. Czech. Na stanowisko 
inspektora Związku wybrano jednogłośnie p. Kaszew- 
skiego, Górny — zastępca sekretarza Szparte z Wej- 
herowa i Maciejewski ze Starogardu, ławnicy Ciąkow- 
ski z Lubawy, Lipowski 1 Wawrzynowicz z Tucholi, 
rewizorami kasy. 

W związku z trudnościami w jakich się stan finan 
sowy Straży znajduje, postanowiono zniżyć składki. 

Następnie debatowano nad utworzeniem kursu 
dokształceniowego dla oficerów strażaków, który ma 
się odbyć w Grudziądzu. Wybrana została również 
Komisja jubileuszowa, która ma się zająć przygotowa- 
niem jubileuszu, który w tym roku przypada. 

W wolnych głosach ubolewano nad brakiem 
zrozumienia w społeczeństwie dla ciężkiej i udpowie- 
dniej pracy strażaków, którzy niejednokrotnie w obro- 
nie cudzego mienia narażają swe własne życie, pełniąc 
swą ciężką służbę całkiem honorowo 


— (isiny, pow. Świecki. (Stulecie wsi 
w Borach) W najlepszem sąsiedztwie sławnego 
rezerwatu cisowego w Cisborze leży uroczo położona, 
okolona wielkiemi w czasie wysokiego wodostanu ko- 


munikującemi się jeziorami, maleńka wioska C siny, 
Powstała ona 1826 r a więc przed 100 laty, Fiskus 
leśny wydzielił wówczas z gruntów istwowych 581 
morgów ziemi i osadził nań 15 niem ch koloni- 
stów, dając tm pracę przy ka i wówczas pra 
wie że dziewiczych borów Na owych 
karłowatych gospodarstwach osadnicy wśród 
statków życie nędzne, to też w roku 1657 wyznaczył 
fiskus leśny celem zaokrąglenia osad dalszych 100 
morgów, przeważnie łąk gdy i teraz małorolai 
jeszcze utrzymać się nie mogli, zaczęli się wzajemnie 
wykupywać. W obecnym roku jubileuszowym (o któ 
rym Cisiniacy może wcale nie wiedzą) liczy wioska 
tylko 9 osad, Przed wojną należe szyscy z wyjął 
| kiem dwóch do narodowc iej W roku 
jubileuszowym przedstawiają się C jako wieś 
polska. — Cześć za to dzielnym Bor nl Oby 
szum waszych pięknych jezior był w lepszych 
czasów w ukresie następnych stuleci „e melodje 
jakie wichry przygrywają w wier h starożyt 
nycn polskich cisów budziły pamię ych potom= 


ków, że pod silnemi szrzydłami Orła B 


ałego dokona 
liście czynu patrjotycznego ! 


Z dalszych stron. 


— Gdańsk. (Przychwycenie zbro- 
dniarzy) Przed kilku dniami aresztowano w jednej 
z miejscowości pod Gdańskiem bandę rabusiów i pod 
palaczy, złożoną z 12 osób. Banda tu w latach od 
1916 do 1924 dokonała całego szeregu włamań, na- 
padów rabunkowych i podpaleń, Wszyscy aresztowani 
przyznali się do zarzucanych im zbrudni, 


— Jarosław. (Nieboszczka wstaje i 
żąda jedzenia) Córka żebraka, Menaszego 
Brawera zmarła po kilkudniowej chorobie. Stosownie 


do rytuału, nieboszczkę położono na podłodze i zapa- 
lono świece, a kobiety z żydowskiego towarzystwa 
pogrzebowego, poczęły głośno zawodzić. Nagle, gdy 
ciało zmarłej miano już kłaść do Skrzyni, rzekoma 
nieboszczka podniosła się o własnych siłach i od 
przerażonych kobiet zażądała jedzenia. Okazało się, 


że dziewczyna popadła w silne omdlenie które poczy- 
tano za zgon. 


Rok VI 


ostatnie teleśramy. 


P.tworna zbrodnia szaleńca. 

W miejscości Stokton w Kalifornji, pewien han- 
dlarz mebli w przystępie szału zastrzelił na ulicy 5 ko: 
biet i jednego mężczyznę, poczem uciekł w samochodzie, 

W czasie ucieczki w największym pędzie samo- 
chód jego spadł w przepaść, a zabójca poniósł śmierć 
na miejscu. 

Zderzenie dwóch statków ma morzu. 

Statek włoski „Fagarnas*, zderzył się z okrętem an- 
gielskim, wskutek czego włoski statek zatonął. Pierw 
szego oficera i 9 ludzi załogi udało się uratować, 
21 osób jednak utonęło. 

Klęska narodowej armji chińskiej. 

Opór armji narodowej całkowicie złamany. Wojska 
znajdują się w całkowitym odwrocie po opuszczeniu 
Lanh'Sienu, wyparte przez wojska mandźurskie, które 
po dłuższem bombardowaniu zajęły miasto. 

Sojusz wojskowy Francji 
z Jugosław ją. 

Dziennik „Vreme* donosi, że pakt, który Nin 
czicz przygotował podczas swej wizyty w Paryżu, nie 
jest wzorowany na umowach locarneńskich, lecz jest 
podobny do paktu Francji z Czechosłowacją, a zatem 
chodzi tu o sojusz wojskowy między Francją a Jugo- 
sławją. 

Smierć prof. Ernesta Tilla, 

Dnia 21 marca br. zmarł we Lwowie senior pra 
wnictwa polskiego, honorowy profesor uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, wiceprezydent komisji 
kodyfikacyjnej Rzplitej Polskiej i wieloletni redaktor 
„Przeglądu Prawa i Administracji“ prof, Ernest Till, 

Skrzyński o Genewie 

Na posiedzeniu komisji zagranicznej premjer 

Skrzyński omówił wczoraj wyniki narad w Genewie. 
Kompremitacja „Deutschlandu“, 

„Neuner Wiener Tageblatt“ donosi z Oslo, że 
norweski krążąwnik celny zatrzymał niemiecki okręt 
przemytniczy „Deutschland“, który wiózł 55000 litrów 
wódki 

Władze norweskie okręt ten skonfiskowały. 
Kto będzie miu. spraw wewnętrznych ? 
Z Warszawy donoszą, że ministrem spraw we 
wnętrznych w miejsce p. Raczkowskiego zostanie albo 
poseł Chociński (chadek) albo też były premjer p. Leo- 
pold Skulski, 


DZIENNIK POMOKNSAMNIU 


Rozmaitości. 


Straszna pomyłka W Badenie pod Wie 
dniem zdarzył się tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padło sześć niemowląt. 

W państwowym zakładzie dla niemowląt stoso- 
wana środki ochronne przeciw chorobom zakaźnym. 
Jednym z tych środków była szczepionka przeciw- 
dyfteryczna, Otóż praed kiiku dniami zastrzyknięto 
sześciorgu niemowlętom serum dyfteryczne, niemo- 
wlęta te jednak po paru godzinach zmarły wśród ob- 
jawów zatrucia. 

Zagadkowa ta śmierć wywołała duże poruszenie 
wśród zdenerwowanego społeczeństwa, a jednocześnie 
była przedmiotem interpelacji w !Ministerstwie opieki 
społecznej. 

Zwrócono się w końcu do wybitnego bakterjologa 
wiedeńskiego, proi. Grosbergera, który wydał b. ob 
ciążające dla personelu zakładu państwowego orzecze 
nie. Oświadczył on po przeprowadzeniu badań, iż 
śmierć niemowląt nastąpiła wskutek pomyłki, zastrzy- 
knięto bowiem zamiast szczepionki dyfterycznej, jakąś 
ostrą truciznę z instytutu seroterapeutycznego. Sledz- 
two w tej sprawie prowadzą władze sądowe. 


Wesoły kącik. 


Wymówka 
„Nie wstydzisz się przychodzić w takim stanie 
do domu, gdy żona twoja chora?" 
„Właśnie moja kochana, piłem... na twoje zdrowie*, 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojnice. Koło podoilcerów rezerwy. W sobotę 

dnia 27 bm. o godz. 7'/: wieczorem w lokalu hotelu 

Centralnego *. Wykład oficera rezerwy na temat „Gazy, 

ich działanie i przeciwobrona*. O liezny udział człon 

ków i podoficerów rezerwy niezorganizowanych prosi 
Zarząd. 

Chojnice. Zebranie Tow. Pań św. Winceńtego 

a Paulo odbędzie się w środę, dnia 24 marca 1926 r. 

o godz. 5:tej popoł. w klasztorze. Porządek obrad: 

urządzenie Święconki dla biednych. O liczny udział 
uprasza Zarząd. 
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Chojnice. Tow. Upiększenia Miasta. W sobotę 
dnia 27 marca 1926 r. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
walne zebranie Tow. Upiększenia Miasta w hotelu 
Priebego. Porządek obrad: 1. sprawozdanie przewod- 
niczącego, 2. Sprawozdanie kasowe i wytór kornisjł 
rewizyjnej, 3. udzielenie absolutorjum skarbnikowi, 
4. uchwały co do Jalszej czynności towarzystwa. Szan. 
członków uprzejmie zaprasza Zarząd. 

Chojnice. Zebranie Kółka Rolniczego odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 28 bm. o godz. 12 w poł. 
w lokalu p. Jażdżewskiego w Chojnicach. 

Zarząd. 

Tuchoła. Dnia 28 marca br. odbędzie się 
o godz. 2 poł. w Browarze zebranie Koła Podoficerów 
Rezerwy. Zaprasza się gości podof, rezerwy z Tu- 
choli i powiatu którzy jeszcze do Koła nie należą. 
O jak najliczniejszy udział prosi Zarząd. ` 

Chojnice. W niedzielę 28 bm. o godz 12 w 
poł. odbędzie się w lokalu p. Jażdżewskiego zebranie 
Kółka Rolniczego. Na porządku dziennym między 
innemi podział kredytu dla członków Kółka Chojnice 
i Ogorzeliny, Zarząd. 

Lichnowy. Zebranie Tow. Młodzieży Katolic: 
kiej odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm, po głównem 
nabożeństwie w lokalu p, Zakrzewskiego. Na porządku 
dziennym referat p. red. Formańskiego z Chojnic. 
O liczny udział prosi Zarząd. 


Giełda Gdańska. 


dnia 24 marca 1926 r. 
100 złot. 65.78 guid, gda 
Kurs dolara w Warszawie. 
dnia 24 marca 1926 r. 
dolar 7.90 zł 


Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor naczelny: Leon Formański 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Tobołski. 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego." 
w Chojnicach. 


Abonujcie Dziennik Pomorski 


Licytacja przymusowa! 


ogłoszona na dzień 25. 3, br.w Cisewiu 


nie odbędzie się. 


Egzekutor Powiatowy. 


Licytacj 
icytacja. 
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 
się w Czersku w sobetę dnia 27 marca 1926 r. 
© godz 2 po poł. na sali p. Raczkowskiego przy 
ul, Starogardzkiej sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu 
za gotówkę następujących przedmiotów : 
2 ubrania, mydło i proszek do prania, pasta 
na obuwie, 10 biczysk, szaty, biurka, kanapa, 
stolik, leżańka i I wóz wyjazdowy. E 
O tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
skarbowym popatków i opłat skarbowych w Chojnicach. 
Chojnice, dnia 17 marca 1926 r. 690 


NANKAKAMAACAAKAKKAMMA 


PIANINA 


pierwszorzędnej jakości z długoletnią gwa 
rancją z własnej iabryki | 
oraz fortepiany i pianina 
słynnych firm zagranicznych 


poleca 


B. Sommerfeld 


Fabryka i hurtownia fortepianów 
w Bydgoszczy 
tylko uł. Śniadeckich 
tel. 388 
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56 
zał, 1905 r. 


Zam»eiam _niniejszem pismo A 
„Dziennik Pomorski“ 
s Chojnie 
sa miesiąc kwiecień 
J rroszą pobrać odemnie przez listowago przedpłatę miesięczną s 
„piaig goeztową razem WAW 2,53% złotych "$E, 


dnia 1926 


NARKA AKKOKKOKA AKA W „Dzienniku Pomorskim 


Ogłoszenie. 


Województwo Pomorskie 


$turostoo Powiatu Chojnickiego 


sprzeda 


w dniu 1 kwietnia 1926 r o godz. 15 tejj 


w Brusach w lokalu p. M. Cysewskiego celem 
pokrycia daniny lasowej z majątku „Leśno“ p. Edm. 
Sikorskiego w drodze pisemnych ciert i ustnej licytacji 


drewno na pniu, 


sosny w oddz. 14 około 70 m? grubizny i około 10 m* 
cięczyzny. 
i ma ich koszt. Odległeść od stacji kolej. „Lubnia“ 
4 klm., Brusy 11 kim. 

Pisemne oferty, należycie ostemplowane (2 zł.) 
zawierające oświadczenie, że kupiec poddaje się wszel- 
kim znanym mu warunkom sprzedaży w zamkniętych 
i zalakowanych kopertach z napisem „Submisja na zrąb 
Leśno“ z podaniem ceny za 1 m* w złotych, oddzielnie 
dla grubizny i dla cięczyzny (z dopuszczeniem dziesięt- 
nych złotego) w słowach i cyfrach, nałeży przesłać do 
Państw. Nadleśnictwa „Laska“ p. M. Chełmy powiat 
Chojnice do dnia 31 marca br. do godz, 12 w poł 

Otwarcie ofert nastąpi po przeprowadzeniu ustnej 
licytacji w obecności przybyłych oferentów. Należytość 
jest płatna natychmiast po zatwierdzeniu przez p. Wo: 
jewodę w Kasie Skarbowej w Chojnicach 

Kupujący winni zgłosić się po asygnaty na drewno 


kupione, w Starostwie w Chojnicach pokój 13. Zarząd 
majątku „Leśno“ wskaże zrąb na żądanie. Bliższych 
wiadomości udzieli państw. nadleśniczy w „Lasce* w, 
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godz. urzędowych (9—12) 


Państwowy Nadleśniczy. 


Ogłaszajcie 


Zamawiam uiniejszem pismo A 
„Dziennik Pomorski“ 


z Chojnie 
na I. kwartał 


| proszą pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną 


uplstą pocztową rzzem SED 7,59 zlotych $S 


dnia 


Baie | naswiako 


Imię i nazwisko 


„alajaaowość miejscowość 
mics alisa 
zkwitowanie posaiy pokwitowanie poczty 


Drewno ma być wyrąbane przez nabywców | 


1926 nie bezpłatnie, celem 


jaj ojciojcjoje| jaj ojojoj olo | 


Wielki wybór 


w żurnalach 


także 


poleca 


| Księgarnia „Dziennika Pomorskiego" 
Chojnice. 


ł 
AAAKZERAASEAGEJA 


Stodole Okazja! 


Poniżej ceny zakupu 
starą sprzeda, 


| 
j 


wyprzedaję 
wszelkietowary 


w lokalu firmy. Ludwik 


2 koniem r 
robocze 


kupi 


Mojętność Uboga, 


poczta Rytel. 


adwokat 
Dr. Grzęski 
zarządca masyupadłościowej 


Pomocnik 
fryzjerski 


może sięnatychmiast zgło sić 


Fr. Zuchowski, 
Damski i męski salon fryzj. 
|pl. Król. Jadwigi 8. [700 


ST Erosrafii wyucza 
| wszystkich listow- 


704 


„A 


Heise, 


ul Strzelecka 9. 


| Karty 
do gry 


do nabycia 
w księgarni 
Dzien. Pomorsk. 


propagandy. 
Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara. 
Warszawa Krucza 26. 


specjalne żurmale na bieliznę 


codziennie od 9—6 popoł. 


Dwa 10 tygodniowe 
psy myśliwskie 


dobrej rasy tanio nasprzedąż 


